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M ESJA Ń SK IE PROROCTW O NATANA (2 Sm  7)

P roroctw o N atana w  2 Sm  7 za jm uje  w  lite ra tu rze  s ta ro testam en 
ta ln e j pozycję w yjątkow ą już to ze w zględu na starożytność redakcji 
w yroczni, już też ze w zględu na treść, k tó ra  sta ła  się podstaw ą do o p ra 
cow ania szeregu innych  w ypow iedzi i tekstów  S tarego T estam entu , już 
wreszcie ze w zględu n a  m esjańsk i ch a rak te r sam ej w ypowiedzi. Nic 
więc dziwnego, że perykopa ta  in teresow ała i in te resu je  uczonych, 
o czym św iadczy obfita  na  ten  tem at lite ra tu ra  W nin iejszym  arty k u le  
postaw iliśm y sobie za zadanie przedstaw ić treść  w ypow iedzi proroczej 
w  św ietle najnow szych badań  egzegetycznych.

1. DATA REDAKCJI PROROCTWA NATANA

Trudno w yliczyć na ten  tem at w szystkie dotychczasow e opinie. O gra
n iczym y się ty lko  do tych, k tó re  n ak reślą  istn ie jącą  rozbieżność stano
w isk w  tym  względzie.

W edług H. G ressm anna proroctw o to jest jedną z etiologicznych sag, 
znanych w  księgach P ism a św., pow stałą zresztą później niż Ps 88 (89)., 
tj . najpraw dopodobniej pod koniec IV w. przed  C h r .1 2 * 4 J. M orgenstern  
uw aża znów, że idee zaw arte  w  proroctw ie pochodzą z la t 520—516 
przed  Chr., czyli z czasów k rysta lizow ania  się izraelskiego nacjonalizm u.

1 E. K ö n ig ,  Die messianisschen Weissagungen, S tuttgart 1925, s. 138—147; 
L. R o s t ,  Die Ueberlieferung von der Thronnachfolge Davids, S tuttgart 1926, 
s. 50—127 passim; J. O. B o y d, The Davidic Covenant, „Princeton Theological 
Review”, 25 (1927)417—443; F. C e u p p e n s ,  De prophetiis messianicis in Antiquo  
Testamento, Romae 1935, s. 116—129; V. L a r  i d o n, De prophetia Nathan, „Col
lationes Brugenses”, 42(1946) 281—289; 315—321; H. van den B u s s c h e, Le texte  
de la prophétie de Nathan sur la dynastie davidique, EThL, 24 (1948) 354—394 =  
Analecta Lovaniensia Biblica et Orientalia, II, 7 ; J. M o r g e n s t e r n ,  Two pro
phéties from  520—516 B. C., HUCA, 22(1949) 365—431; M. S im o n ,  La prophétie 
de Nathan et le Temple, RHPhR, 32 (1952) 41—58; M. N o t h, David und Israel in
2 Sam 7, [W:] Mélanges Bibliques rédigés en honneur de André Robert, [bmw.j 
1957, 122—130; S. A m s 1 e r, David Roi et Messie, Neuchâtel 1963;

2 Die älteste Geschichtsschreibung und Prophetie Israels, Göttingen 1921, 
s. 138.
4 — R oczn ik i T eo log iczno-K anoniczne, t. X III, z. 1
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Są to czasy Zorobabela; naród  w tedy  sta je  się coraz bardziej zw arty , 
zatracając podział na p le m io n a3. G. W e stp h a l4 sądzi znów, że ty lko  
w. 12, 14 i 19 suponują czasy D aw ida, inne natom iast należą do trad y c ji 
deuteronom istycznej (w. 6). M. Sim on 5 tw ierdzi, że proroctw o pow stało 
w  celu w ytłum aczenia, dlaczego D aw id n ie w ybudow ał św iątyn i, a do
konał tego dzieła dopiero syn jego —  Salomon. W edług H. M. W ienera 6 
proroctw o pow stało w net po czasach Salom ona, k iedy  jego rządy  b y ły  
jeszcze świeże w  pam ięci. Jeszcze bardziej za historycznością p roroctw a 
opow iada się L. R o s t7, k tó ry  tw ierdzi, że redakcja  jego n astąp iła  już  
w  początkach panow ania Salom ona. O. E issfeldt, p rzy jm u jąc  za słuszne 
zdanie Rosta, zauw aża jednak, że w  .2 Sm  7 is tn ie ją  d robne dodatk i deu- 
teronom istyczne i z tego pow odu perykopa ta  pow stała nie w cześniej, 
jak  w połowie IX  w. 8 Nie m ożem y też pom inąć zdania E. K öniga 9, k tó 
ry  uważa, że proroctw o jest z czasów D aw idow ych. Św iadczy o ty m  sty l 
i język proroctw a. P odstaw ą tego tw ierdzen ia je s t zw łaszcza fak t, że 
tek st 2 Sm  23, 1— 7 pochodzący na pew no z czasów D aw ida n ie b y łb y  
zrozum iały bez 2 Sm  7. Takie samo przekonanie m a J. L. M cKenzie 10, 
k tó ry  w  oparciu  o bogaty  m ateria ł porów naw czy pochodzący z A syrii, 
Babilonii, R zym u a naw et A nglii dochodzi do w niosku, że proroctw o 
pow stało w  czasach pom yślności dynastii D aw idow ej, n igdy  zaś w  cza
sach jej upadku. M. N oth * 11 sądzi, że om aw iana perykopa pod w zględem  
literack im  jest n ie jednolita , nic więc dziwnego, że tru d n o  usta lić  da tę  
je j pow stania. Ale znów  E. K utsch  12 widzi w praw dzie w  perykopie p ew 
ne naleciałości deuteronom istyczne, m im o to jednak  uw aża, że red ak c ja  
je j jest bardzo s ta ra  i posiada ona rzadką cechę jednolitości. H. W. H ertz- 
berg  13 nie ty lko  proroctw o uznaje za dzieło staroży tne, ale także m o
dlitw ę Dawida, będącą kom entarzem  do proroctw a, uw aża za pow stałą  
w czasach D awidowych.

P rzegląd  opinii, jakiego dokonaliśm y, w skazuje, że coraz w ięcej m a 
m y  obecnie głosów takich, k tó re  uznają  2 Sm  7 za tw ór bardzo sta ry . 
Tę starożytność redakcji potw ierdza rów nież fak t, że tak ie  te k s ty  m e
sjańskie, jak  Rdz 3, 14n., 9, 26n., 15, 1— 7; 26, 4; 28, 12nn., 49, 1— 33; Lb 24,

3 L. c., patrz przyp. 1.
4 Jahwes Wohnstätten nach den Anschauungen der alten Hebräer, Beihefte 

zur Zeitschrift für die alttestamentliche Wissenschaft 15, Giessen 1908, s. 160.
5 L. c., patrz przyp. 1.
6 The Composition of Iudges 2, 11 to 1 Kings 2, 46, Leipzig 1929, s. 5.
7 Sinaibund und Davidsbund, ThBZ, 72 (1947) 130—134,
8 Einleitung in das Alte Testament, Tübingen 1956, s. 324.
9 Op. cit., s. 65 n.
10 The Dynastie Oracles II Sam 7, „Theol. Stud.”, 8 (1947) 187—218.
11 David und Israel in 2 Samuel 7, [W:] Mélanges bibliques rédigés en hon

neur de André Robert, (bmw.) 1957, s. 122—130.
12 Die Dynastie von Gottes Gnaden, ZTK, 58 (1961) 137—153.
13 N. W. H e r t z e n b e r g ,  Die Samuelbücher, Göttingen I960,2 wstęp.
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15— 19, w  swej redakcji uzależnione są w  jakiś sposób od tego tek stu  14. 
Z resztą przekonanie o historyczności proroctw a potw ierdza także tra d y 
cja żydowska, jak  i chrześcijańska. Zdanie to pod trzym ują  rów nież ta c y  
bibliści, jak  P. D horm e 15, L. D ennefeld  16, O. Procksch 17.

2. TEK ST PROROCTW A

7. 1 G dy D aw id zam ieszkał w reszcie w  sw ym  dom u, a Jah w e  poskrom ił wo-- 
koło w szystk ich  n ieprzyjació ł, 2 rzek ł k ró l do p ro roka  N atana:* „Spójrz, ja  m iesz
kam  w  pa łacu  cedrow ym , a  a rk a  Boża zn a jd u je  się w  nam iocie”. 3 N atan  odpo
w iedzia ł k ró low i: „Uczyń to, co zam ierzasz, gdyż Jah w e  jest z to b ą”. 4 Jed n ak  te j  
nocy sk ierow ał Jahw e do N atan a  n astępu jące  słow a: s „Idź i pow iedz słudze m o
jem u  D aw idow i: To m ów i Jahw e: Czy chciałbyś dom  d la  m nie na m ieszkanie? 
6 Jeszcze nie spocząłem  w  dom u od dnia, w  k tó rym  w yw iodłem  z E gip tu  synów  
Izraelow ych aż do dziś. W ędrow ałem  w  nam iocie albo  w  pom ieszczeniu ty m cza
sowym. 7 Czy w  czasie w ędrów ki z całym  Izraelem  pow iedziałem  choć jedno sło
wo do k tórego z sędziów  izraelsk ich  pokoleń, k tó ry m  przekazałem  kierow nictw o 
nad ludem  m oim  izraelsk im : Czem u nie budu jecie  m i dom u cedrowego? 8 A te ra z  
ośw iadczysz słudze m ojem u D aw idow i: To mówi- Jah w e  zastępów : Z abra łem  cię 
z p a stw isk a  od pasien ia  owiec, aby uczynić cię p rzyw ódcą nad  narodem  m oim , 
nad Izraelem . 8 B yłem  z tobą wszędzie, dokąd się udałeś, w yniszczyłem  w szyst
k ich  tw ych  n ieprzy jació ł. W ielkim  uczyniłem  tw e im ię, ja k  im ię bohaterów , k tó rzy  
są na ziem i. 10 P rzygotow ałem  rów nież m iejsce dla m ojego ludu  izraelskiego, 
usadow iłem  go tam  nâ stałe, aby go już w ięcej nie niepokojono i aby, ja k  p rzëd- 
tem , n ie  dokuczali m u złoczyńcy. 11 Od tego czasu, k iedy  ustanow iłem  sędziów  nad 
ludem  m oim  izraelsk im , k iedy  obdarzałem  cię pokojem  ze w szystk im i w rogam i, 
Jah w e  zapow iedział, że zbudu je  ci dom. 12 K iedy w y p e łn ią  się dni tw o je  i poło
żysz się obok ojców  sw ych, w tedy  w yw yższę po tobie  po tom ka tw ego, k tó ry  w y j
dzie z tw ych w nętrzności, um ocnię jego królestw o. 13 On zbudu je  dom im ien iu  
m em u, ja  zaś u trw a lę  tro n  jego k ró les tw a  na w ieki. 14 J a  będę m u ojcem , a on 
będzie m i synem , a skoro zaw ini, będę go karc ił łaskaw ie  k a ram i synów  ludzk ich , 
15 lecz n ie cofnę od niego m ojej łaskaw ości, ja k  ją  cofnąłem  od Saula, k tó rego  
opuściłem  przed  tw oim  obliczem . 16 Przed  m oim  obliczem  dom  tw ój i tw o je  k ró 
lestw o będzie trw ać  na  w ieki. Na w ieki będzie tw o ja  s to lica”.

17 W szystkie te  słow a i całą swą w izję dok ładn ie  tak , ja k  zobaczył, opow iedział 
N atan  Dawidowi.

18 Poszedł w ięc D aw id, usiad ł przed  Jah w e  i m ów ił: „K im że ja  jestem , P an ie  
m ój, Jahw e. Czymże je s t dom m ój, że doprow adziłeś m ię aż dotąd? 191 to jeszcze 
je s t za m ało w  oczach tw oich, P an ie  m ój, Jahw e, lecz słowo tw oje  rozciągnąłeś n a  
dom  sługi tw ego n a  daleką  przyszłość. I  to  jest p raw o  człow ieka, P an ie  m ój, 
Jahw e. 20 Cóż m oże jeszcze pow iedzieć do ciebie D aw id? Ty znasz sługę tw ego, 
P an ie  m ój, Jahw e. 21 W edług w oli tw ojego słow a i życzenia tw ego serca, jak  o tym  
zaznajom iłeś sługę tw ego, uczyniłeś w szystko  to, co w ielkie. 22 Z apraw dę w ielki

14 J. Ł a c h ,  G eneza sta ro testam en ta lnej b iig ra fii C hrystusa , RTK , 10 (1963), 
z. 2, 105—109.

13 L e s 'l iv r e s  de Sam uel, É tudes B ibliques, P a ris  1910, s. 333.
16 L. D e n n e f e l d ,  M essianism e, DThC, 10, 1421.
17 Die le tz ten  W orte D avids 2 Sam  23, 1— 7, A lttest. S tu d ien  R. K it t te l  d 'arge- 

b rach t, B. W. A. T. 1913, 112— 125.
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je s te ś  o Jahw e, o Boże, nie m a nikogo ponad C iebie, nie m a innego Boga prócz 
C iebie, po tym  w szystk im , co usłyszeliśm y na  w łasne uszy. 23 Czyż je s t  choć jeden  
n aró d  na ziem i ja k  lud  tw ój, jak  Izrael, k tórego bóg poszedłby w ybaw ić, aby go 
sw ym  ludem  uczynić, aby  go uczynić sław nym ; d la k tórego dokonałby  w iększych 
i w spanialszych  dzieł i p rzepędził p rzed  sw ym  ludem  n arody  i bóstw a? 24 U m ocni
łeś w ierność swego lu d u  izraelskiego, aby ci by ł narodem  n a  w iek i, a  Ty, o Jahw e, 
s ta łeś  się Bogiem d la  niego. 25 A teraz, o Jahw e, obietnice swe, k tó re  uczyniłeś 
słudze tw em u  i jego dom owi, racz zawsze spełniać, ja k  pow iedziałeś. 26 N iech 
będzie sław ne im ię Tw e na w ieki i n iech m ów ią: Jah w e  zastępów  jest Bogiem  
Iz rae la . Dom sługi tw ego, D aw ida, n iech  będzie trw a ły  przed  tobą. 27 W łaśnie ty , 
o Jah w e  zastępów , Boże Izraela , ob jaw iłeś słudze tw em u  m ów iąc: Z b u du ję  ci 
dom. S tąd  to  sługa tw ó j odw aża się zwrócić do Ciebie z tą  m odlitw ą. 28 Oto ty , 
o  P an ie  m ój, Jahw e, ty ś  Bogiem , tw e słow a są p raw dą, ty  p rzekazu jesz  w sp an ia łą  
ob ietn icę słudze sw ojem u. 29 Bądź łaskaw  pobłogosław ić dom  sługi swego, aby na 
w ie k i trw a ł p rzed  tobą. W szak to ty  jesteś m ój Panie, o Jahw e, k tó ry ś  to pow ie
dz iał, a  dzięki tw em u  błogosław ieństw u dom  sługi tw ojego błogosław iony będzie 
n a  w iek i”.

3. TREŚĆ PROROCTW A

1— 3. Okazją do wygłoszenia proroctw a przez N atana  jest okres po
ko ju , jak i przeżyw a państw o Dawida. A utor określił zaistn iałą sy tuację  
polityczną, dogodną do podejm ow ania innych akcji prócz wojen, w y ra 
żeniem  jaśab  =  siedział. Podobny okres pokoju, k tórego sam Bóg jest 
dawcą, au torem  (1 K ri 5, 4), przeżyw ał Salomon, gdy m iał zabrać się do 
budow y św iątyni. Ze w zględu na w zm iankę o okresie pokoju, rozdział 
2 Sm 7, jak  proponow ali n iek tó rzy  u c z e n i18, należałoby um ieścić po 
rozdz. 8. Jednak  n ie m ożna rów nież zaprzeczyć, że cały  ten  rozdział 
łączy  się także całkiem  dobrze z poprzedzającym i go opisam i. Z tego 
to  powodu n iek tó rzy  uw agę o pokoju uw ażali za w trę t p ó źn ie jszy 19.

A utorem  w ypowiedzi je st p rorok N atan, k tó ry  w ym ieniony został 
tu ta j po raz pierw szy; w  poprzednich tekstach  czytaliśm y bow iem  o n a 
b i ’ Sam uelu (1 Sm  3, 20; 9, 9) i o Gadzie (1 Sm 22, 5). Im ię „N atan” o trzy 
m ał też jeden  z synów  D aw ida (2 Sm 5, 14). Nic nie w iem y o pochodze
n iu  proroka —  jego rodzinie, m iejscu urodzenia. P rzebyw a on n a  dw o
rze Dawida, gdzie odgryw a niepoślednią ro lę  —  decyduje naw et w  sp ra 
w ach ku ltu , co uw idacznia uzależnianie od jego decyzji budow y św ią
tyn i, m im o że funkcje  pierw szego kap łana pełn ił w tedy  A bjatar. A cho
ciaż nie w ym ieniono go w w ykazie w ysokich dygn itarzy  dw oru D aw ida 
(2 Sm 8, 15— 18; 20, 23— 26), nie św iadczy to  bynajm nie j o luźnym  po
w iązaniu z n im  jego osoby. N atan  nie był m ieszkańcem  dom u k ró lew 
skiego, nie pełn ił funkcji nadw ornego proroka, był on raczej osobą n ie 
zależną, choć często goszczącą u pom azańca Jahw e. Czem u N atan za-

18 Por. J. M o r g e n s t e r n ,  1. c., s. 379; A. V a c c a r i ,  Sam uele, L a sac ra  
B ibb ia  tra d o tta  dai te s ti  o rig inali con note, F irenze  1947, ad locum.

19 A. van  den  B o r n ,  Sam uel, D e B oeken van  h e t O ude T estam ent, R o er- 
:mond en  M aaseik  1956, s. 156; J . O. B o y  d, 1. c., s. 420.
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wdzięczał tak  w ielką powagę na dworze królew skim ? Możliwe, że po
dzielał on poglądy Sadoka, gdy chodzi o następstw o tronu , a może n a le 
żał do m ieszkańców  Jerozolim y sprzyjających szczególnie Dawidowi? 20

D aw id przedstaw ił N atanow i swój p lan  odnośnie do budow y św ią
ty n i w  Jerozolim ie, w  k tó rej m ogłaby znaleźć godne m iejsce a rk a  
Jahw e. W porów naniu z pałacem  królew skim  zbudow anym  m. in. 
z drzew a cedrowego, nabytego u H iram a (2 Sm 5, 11), pom ieszczenie na. 
arkę było za ubogie: jako m ieszkanie służył dla niej p rzybytek  (betók 
h a jerî'ah). W yrażenie hebrajsk ie jeri'ah  oznacza w łaściw ie zasłonę zro 
bioną z koziej sierści 21, ale te k s ty  w skazują także, że nazw a ta  oznacza 
w ogóle nam iot, w  k tó rym  przechow yw ano arkę (Wj 26, Inn .; 36, 8nn.; 
Lb 4, 25). Nie są to wcale jakieś skóry, jak  czytam y w  tekście Pism a, 
św iętego Starego T estam entu  w  przekładzie polskim  ks. Jakuba W u j
k a  T J  22.

P rzedstaw iony przez D aw ida plan  został początkowo uznany  przez 
N atana za słuszny. Powodem , dla którego zam iar kró la został przezeń 
przy jęty , je st spoczyw ające n a  nim  błogosław ieństw o Jahw e: „Bóg je s t 
z D aw idem ” To sform ułow anie jest nam  już znane z tekstów  w cześniej
szych (por. 1 Sm 17, 37). Pogląd ten  jednak, dotyczący p ro jek tu  Dawida,, 
p rorok zm ieni po otrzym aniu  oświecającego objaw ienia (w. 4). Z tego 
wnosić m ożemy, że znane było przekonanie o uzależnieniu praw dziw ości 
w ypowiedzi p roroka od specjalnej ingerencji Bożej. Bez niej człowiek 
ten  może błądzić 23.

4— 1. Na zm ianę przekonania N atana w  spraw ie budow y przez D a
w ida dom u dla Jahw e, a zarazem  m iejsca na arkę przym ierza w płynęło  
objaw ienie, jakie prorok otrzym ał. Bóg in te rw en iu je  więc bezpośrednio 
po w ypow iedzi proroka. W ypowiedź ta  m a m iejsce w nocy, k tó ra  n as tą 
piła po w yrażeniu  zdania przez N atana (baliaj elâh h ah û ’ =  tej nocy), 
gdyż zw yczajnie o te j porze prorocy otrzym yw ali pouczenie od Boga 
(1 Sm 3; Dn 2, 19; Zach 1, 8 itd.). T rudno nam  określić, w  jak i sposób do
konał Bóg swego pouczenia. Czasem bow iem  było to objaw ienie woli za 
pomocą słów (1 Sm  3), czasem znów by ła  to w izja zew nętrzna (2 Sm 
7, 17), tj. taka, k tó rą  dostrzec m ożna oczami ciała, k iedy  indziej chodziło 
o jakieś w yobrażenie, a naw et jakieś działanie ty lko  na sam rozum  bez 
pom ocy zm ysłów zew nętrznych i w ew nętrznych, czasem wreszcie był to> 
sen (Lb 12, 6).

Owej nocy pouczał Bóg N atana przez długi czas, a  treścią  tego po
uczenia było to, iż D aw id nie będzie budow ał dom u dla Jahw e (ww. 5—

20 A. van den B o r n ,  op. cit., s. 156.
21 L. K o e h 1 e r, Lexicon, s. 405.
22 P ism o św ię te  Starego i N owego T estam en tu , przekł. Ja k u b a  W ujka, oprać, 

ks. S tan is ław  Styś, ks. W ładysław  Lohn, K raków  1962, s. 315.
23 H ieronim , PL  25, 333.
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— 7), co jednak  wcale nie oznacza odrzucenia króla, jak ie jś dezaprobaty  
jego postępow ania (w. 8— Ila ) , owszem, Jahw e będzie go obsypyw ał n a 
dal różnym i daram i, zwłaszcza będzie błogosław ił jego dynastii, a dom 
dla Jahw e zbuduje jego bezpośredni następca ( l lb — 13). Co więcej, n a 
w et niew ierności i grzechy następców  D aw idow ych nie w strzym ają  
Boga od darzenia ich przyw ile jam i (14— 16).

W w ypowiedzi skierow anej do N atana Jahw e nazyw a D aw ida sw ym  
sługą febed). To, że człowiek służy Jahw e, jest w S tarym  Testam encie 
niczym  innym , jak  zajęciem  właściwego stanow iska wobec Boga. Jeżeli 
człowiek jest w  stosunku do Boga sługą-niew olnikiem , to Bóg w  sto 
sunku  do owego sługi je st panem  (’adonaj-kyrios). Ale gdy człowiek we 
w szelkich okolicznościach może powiedzieć, że jest sługą Jahw e, to sam 
Jah w e bardzo rzadko nazyw a kogoś sw ym  s łu g ą 24, stąd  w ynika, że 
ty tu ł ten  jest zaszczytny d la  obdarzonego. T ytuł ten  zresztą oznacza 
zawsze specjalne re lig ijne  pow ołanie danego człowieka n a  szczególny 
in s tru m en t przeznaczony do Bożej d y sp o zy cji25. Oprócz tego te rm in u  
odnoszącego się do Dawida, w  pierw szym  zdaniu, re lacjonu jącym  w y 
darzenia, jak ie m ia ły  m iejsce ow ej nocy, zna jdu jem y  rów nież zw roty: 
,,w ajeh i dabar Jah w e” oraz „koh 'am ar Jah w e” =  „stało się słowo 
Ja h w e ” , „to m ów i Ja h w e” O bydw a te  zw ro ty  użyte zostały  w  tekstach  
S tarego T estam entu  na oznaczenie szczególnej m ow y Bożej, k tó re j t r e 
ścią jest specjalne obwieszczenie, zakom unikow anie jak ie jś  w ażnej w ia
domości (por. Rdz 15, 1. 4; Wj 9, 20. 21; 1 Sm  3, 1. 7. 21; Iz 1, 2. 4. 1L 
13; 2, 4. 31; 6, 10; 7, 2; 8, 9; 9, 19 i td .) 26. Jahw e w yjaw ił, że p lan  D aw ida 
dotyczący budow y św iątyn i n ie podoba m u  się. To zadanie podejm ie 
k to  inny. N iektórzy uw ażali, że nega tyw na w ypow iedź co do budow y 
stałej św iątyn i dla Jahw e je s t echem  niechętnego stanow iska w  sto 
sunku  do św iątyni w  ogóle; polem ika ta  istn ia ła  od daw na, a w yrazem  
jej będzie wypow iedź Jezusa C hrystusa (J 4, 21), Szczepana (Dz 7,48), 
P aw ła (Dz 17, 24) 27. Czy jednak  w w ypow iedzi p roroka N atana k ry je  
się ten  pogląd? Chyba nie. Raczej m a to uzasadnienie w  tym , że re d a k 
to r wypowiedzi, ży jący  w  czasie bliskim  budow ie św ią tyn i przez Salo
m ona, chciał w ten  sposób podnieść w ielkość tego ostatniego. Wg 1 K rn  22, 
8; 28, 3 D aw id prow adził zbyt w iele w ojen. Tw órcą św ią tyn i zostanie 
przeto  Salom on —  kró l pokoju; on zresztą stanie się typem  w ielkiego 
K róla pokoju — Jezusa C hrystusa (Hbr 1, 5).

Jahw e nie dom agał się stałego m ieszkania, naród  bow iem  dotąd  c ią
gle w ędrow ał, nie p rzebyw ał dłużej na  jednym , m iejscu. N am iot by ł n a j-

24 J. J e r e m i a s ,  Ilarę (Roö, TW NT, V, 653—713.
25 A. F e u i l l e t ,  La syn th èse  eschatologique de Sa in t M a tth ieu  (XXIV— 

—XXV), RB 57 (1950) 69, n .l.
26 G. L i s o w  s k  y, K o n kordanz zu m  hebräischen  A lten  T esta m en t, S tu t tg a r t 

1958, s. 1616— 1617.
27 Por. N. W. H  e r  t z b e r  g, Die Sam uelbücher, G öttingen  I9602, s. 233—234.



M E S JA Ń S K IE  PR O R O C T W O  N A T A N A  (2 SM  7) 55

bardziej odpow iedni dla przechow ania arki. Z nam iotem  zrów nał au to r 
także i te  p rzybytk i, w  k tó rych  przechow yw ano a rk ę  już n a  teren ie  
podbitej ziemi K anaan: tak  św ią tyn ia  w  Silo (1 Sm 1,7), jak  rów nież 
w Nob (1 Sm 21, 9) by ła  czymś bardzo znikom ym  w stosunku do w spa
n iałej św iątyn i Salom onow ej. M. Sim on 28 uw aża, że N atan w ygłaszając 
sw oje proroctw o naw iązał do s ta re j, izraelskiej tradycji, wg k tó rej n a j
bardziej odpow iednim  m ieszkaniem  dla Im ienia Jahw e jest skrom ny 
przybytek . N ajw spanialsze budow le ty p u  pałacowego nie odpow iadają 
Bogu Izraelow em u. On nie jest bow iem  kim ś, kogo m ożna b y  zam knąć 
w  m ieszkaniu  naw et najbogatszym .

8— 9. W  wypowiedzi, k tó rą  czy tam y w  w. 8., N atan czyni aluzję do 
w ydarzeń  znanych nam  już  z księgi pierw szej (16, 11; 17, 14; 17, 20. 28. 
34n.) oraz do słów, jak ie skierow ali przyw ódcy pokoleń izraelskich do 
D aw ida, gdy przyby li obwołać go kró lem  (2 Sm 5, 2). Na początku tej 
wypow iedzi zna jdu jem y  zw rot, jak im  rozpoczyna się m ow a Boża w  w. 4. 
D ostrzegam y tu  także charak terystyczną nazw ę Boga: Jahw e seb a’ót, 
tj. taką, k tó rą  m ieliśm y już w  1 Sm  1, 3. Jahw e wziął D aw ida od owiec 
(1 Sm  16, 11; 17, 14. 20. 28. 34n.), to samo później uczyni z Amosem (Am 
7, 15) z tą  ty lko  różnicą, że Amos nie zostanie królem , lecz prorokiem . 
T em u — w ziętem u od owiec pasterzow i błogosław i Bóg, tak  zresztą, 
jak  m u tego życzył Saul (1 Sm  17, 37). W yrazem  tego błogosław ieństw a 
było także w ytracen ie nieprzyjaciół, jak  to znów  zapowiedział Jona tan  
(1 Sm 20, 15). W ybranem u przez siebie człowiekowi sam Jahw e uczynił 
im ię w ielkie ('aśati leka śem  gâdôl). Ten sam zw rot znajdu je  się 
w  Rdz 11, 4: budow niczow ie w ieży Babel sam ym  sobie „uczynili” w iel
kie imię. Jah w e uczynił sobie w ielkie imię, gdy w yzwolił naród  iz rae l
ski z n iew oli egipskiej (Neh 9, 10; J r  32, 20). Uczynić w ielkim  czyjeś imię 
oznacza: obdarzyć kogoś sław ą. Tak np. było w  w ypadku A braham a 
(Rdz 12, 2 29) lub A bśalom a (2 Sm  17, 18). P rzeciw ieństw em  nabycia s ła 
w y , czyli uczynienia sobie w ielkiego im ienia, jest w ym azyw anie, zgła
dzenie im ienia (por. 1 Sm  20, 16).

10— 11. D w a te  w iersze m iały  być rzekom o w trącone później: w. 10. 
nie wspojmina bow iem  o D awidzie, lecz o ludzie, zaś to, co czytam y 
w  w. 11 a, je st naw iązaniem  do w. 7. Także druga część w. 11 uw ażana 
je*st za w trę t ze w zględu na to, że w ypow iedź nie pochodzi od Jahw e, 
lecz od N atana.

T reścią tych  dw u w ierszy jest podkreślenie, iż Jahw e dał iz rae l
skiem u ludow i posiadłość ziem ską (por. ps. 80, 10), lecz lud  nie w rósł 
w  n ią  jeszcze dostatecznie. Bóg dopiero spraw i, że naród  zwiąże się

28 M. S im o n ,  1. c., s. 41—58.
29 Por. S. Ł a c h ,  Księga Rodzaju, Pismo święte Starego Testamentu, KUL, 

Poznań 1962, s. 329.
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ściśle z darow aną m u krainą, że w rośnie w  n ią  jak  korzeń (por. W j 15, 
17; J r  11, 17; 12, 2; 24, 6; 32, 41; 42, 10; Am 9, 15; P s  44, 3; 90, 9). Ci, 
k tó rzy  naród ten  uciskają (jasîfû), nazw ani zostali złoczyńcami, tak  jak  
zostali określeni m ordercy  Isba 'la  (2 Sm 3, 34; por. też P s  89, 23).

12— 17. K ażdy Izraelita  pragnął, gdy przem iną jego dni, tzn., gdy 
przem inie jego życie (por. 1 Sm  18, 26), iść na  spoczynek do sw ych 
ojców  (2 Sm 19, 38). Nie być pogrzebanym  przy  sw ych ojcach uw ażane 
było za karę  Bożą (l K ri 13, 22), a przeciw nie — pogrzebanie przy ojcach 
oznaczało nagrodę (2 K ri 2, 20). W iersz 12 naw iązuje do tego pragn ien ia  
w ierzącego Izraelity : Jahw e przez usta  proroka daje obietnicę, że sługa 
jego spocznie przy  ojcach. Je s t to obietnica dana D aw idow i jedyn ie  po 
średnio, gdyż tek st kładzie nacisk raczej na zera ' Daw idow e: „w zbudzę 
n a s i e n i e  tw o je” W yraz zera' może być rozum iany  w  sensie ko lek 
tyw nym  lub indyw idualnym . O w łaściw ym  znaczeniu tego w yrazu  
w  poszczególnych w ypadkach decyduje kontekst. W skazuje on, że cho
dzi o w ielu (por. Rdz 12, 7; 13, 15n.; 15, 5; W j 30, 21; 32, 13; K pł 21, 
15; P w t 11, 9 itd.) albo o jednego potom ka (por. Rdz 4, 25; 21, 13; 1 Sm  1, 
11). W  jakim  znaczeniu użyto tego w yrazu  w  naszym  tekście? W edług 
P . F. C euppensa 30 w yraz ten  w  naszym  tekście należy  rozum ieć w sen 
sie ko lek tyw nym , gdyż: 1. dom, o k tó rym  czytam y, w inien być stały , 
ciągle trw ający , królestw o winno trw ać  wiecznie (w. 16); 2. to, co zo
stało pow iedziane w  w w. 14— 15, odnosi się do niew ierności w stosunku 
do Jahw e oraz przekazuje zapew nienie o m iłosierdziu  Bożym, k tó re  zo
stan ie urzeczyw istniony nie ty lko  w  czasie panow ania pierw szego, bez
pośredniego następcy  po Dawidzie, ale w  okresie całego szeregu g e n e 
rac ji D aw idow ej dynastii; 3. w  tak im  znaczeniu rozum iał w ypow iedź 
sam Dawid, gdyż tak ie  znaczenie m ają  słowa jego dziękczynienia, z n a j
dujące się w  w. 19. Tak więc N atan  przekazałby  wiadom ość, że Jahw e 
podtrzym yw ał będzie dynastię  Dawida. P rzeciw ne stanow isko w  tym  
względzie zajm uje E. K ö n ig 31. Uważa on, że słowo zera ' odnosi się w y 
łącznie do Salom ona, gdyż w  w. 13, k tó ry  należy  do ścisłego k on tekstu  
z w ierszem  poprzednim , je s t m ow a o tym , k tó ry  żbuduje dom  dla 
Jahw e. G łówną trudność, jak a  w tak im  w ypadku się nasuw a: użycie 
w  w. 16 w yrażenia ,,'ólam” =  „na w ieki” , rozw iązuje on w  ten  sposób, 
że w yraz ,,'ólam” rozum ie on przez „verhü llte  Z eit” =  okres u k ry ty , p e 
w ien czas. W ogóle, w yraz ów, jak  stw ierdza ten  uczony, nabyw a zn a
czenia w zależności od kontekstu : raz chodzi o okres jednego życia 
ludzkiego (Wj 21, 6), k iedy  indziej znów  o czas w ykonyw ania służby Bo
żej (1 Sm 21, 22), a czasem o n ieokreślony bliżej przeciąg la t (1 Sm  27,,

30 Op. cit., s. 116—129.
31 Op. cit., s. 140.
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1 2 )32. T rudno n ie przyznać pew nej słuszności ty m  spostrzeżeniom , ale 
podejm ując uw agę, iż w yraz te n  należy rozum ieć w  zależności od k o n 
tekstu , sądzim y, że w łaśnie w  naszym  m iejscu  chodzi o dłuższy przeciąg 
czasu niż o jedno pokolenie. Z m uszają nas z kolei do tego następu jące  
racje: 1. P rzede w szystkim  w  obietnicy przeciw staw iony został D aw id 
sw ojem u poprzednikow i Saulowi. W  przeciw ieństw ie do niego D aw ido
we w ładanie będzie długie w  czasie: będzie trw ało  tak  długo, że n ie 
łatw o to m ożna określić te rm inam i szczegółowymi. S au l został odrzu
cony i dlatego n ie  m ógł przekazać swej w ładzy potom kom  (jeden z jego 
synów  b y ł przecież kró lem  przez szereg la t —  2 Sm  2, 8). 2. D aw id w ten  
sposób zrozum iał w ypow iedź N atana (w w. 19; 25; 27; 29); w yrażenie 
,,lem erahóq” , uży te w  w. 19, w skazuje, że au to r p ragnął podkreślić szcze
gólnie długi okres trw an ia  dom u D aw idow ego33. P ara le ln e  zresztą do 
tego stw ierdzenia je s t określenie: „Na w ieki im ię tw e będzie sław ne” 
( =  'ad 'ólam), tru d n o  zaś przyjm ow ać inne znaczenie tego w yrazu  w  tak  
bliskim  sobje kontekście. Nic dziwnego, że dostrzegł ow ą trudność 
E. König 34. 3. G dybyśm y naw et przyjęli, że zera ' oznacza jedyn ie  bezpo
średniego następcę po D aw idzie, to trudno  by łoby  nam  zaprzeczyć, że 
obietnica d an a  D aw idow i odnosi się rów nież do następców  owego po
tom ka, gdyż czytam y, że ze w zględu na D aw ida zostali oni zachow ani 
(por. 1 K ri 15, 4; 2 K r i  8, 19; 18, 3; por. też 1 K ri 15, 12; 22, 51; 2 K ri 
9, 28; 16, 2; 19, 34; 22, 2). 4. W reszcie wziąć m usim y pod uw agę kom en
ta rz  psalm isty  do w ypow iedzi N atana w  P s 89 (90), 30, gdzie au to r w y 
raża się słowam i: „ustanow ię tro n  jego, jako dni n iebieskie [...] P o tom 
stw o  jego trw ać  będzie n a  w ieki, a jego tro n  jak  słońce przed  m oim  
obliczem , jak  księżyc, k tó ry  trw a  wiecznie, św iadek na niebie w iern y ” .

Nie m ożem y też pom inąć innego ważnego m om entu  w  ob ietn icy  
w ygłoszonej przez N atana: Jahw e będzie dla zera* D aw idow ego ojcem, 
zaś owo zera* będzie d lań  synem . F ak t uznaw ania Boga za ojca p o tw ie r
dzają liczne im iona w łasne z w plecionym  w yrazem  ,,’ab” (A bijah —  1 Sm 
8, 2; 1 K rn  6, 13; 1 K ri 14, 1; N eh 10, 8. 12; A bim elek — Rdz 20, 2; 26, 26 — 
24 razy ; P s  34, 1; A binadab — 1 Sm  16, 8; 17, 13; 31, 2; 2 Sm 6, 3 itd .k  
Ów ojcow ski stosunek do ludzi w yrażony  został w  szeregu postaciach 
imion. N atom iast stosunek odw rotny: syn Jahw e, syn Boga je s t bardzo  
rzadki w P iśm ie św iętym . W ypowiedź: „ Ja  m u będę ojcem , a on będzie 
m i synem ” w iąże się z tym , co czy tam y w  P s 2, 7 i H br 1, 5. T eksty  te  
m a ją  ch a rak ter m esjański. Czy nie należałoby rów nież w  ty m  sensie 
rozum ieć naszego zdania? W iadomo, że owo ojcostwo należy  odnieść nie 
do D aw ida, ale do zera'. Jeżeli pod ow ym  zera ' rozum iem y nie ty lko  
potom ka bezpośredniego po Dawidzie, lecz także dalszych jego n a-

32 E. J e n n i ,  Das W ort 'o lam  im  A lte n  T es ta m en t, ZAW, 64 (1952) 197—248; 
65 (1953) 1—35.

33 L. K o  e h  1 e r ,  op. cit., s. 566, 887 n.
34 Op. cit., s. 145— 146.
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stępców , to  nasz tek st wzm ocniony w ypow iedzią znajdu jącą się w  w. 16 
odnosi się do całej Dawidow ej dynastii, n ie ograniczonej ram am i cza
sowymi.

W w. 15. czytam y o przychylności — łaskaw ości Jahw e w  stosunku 
do zera ' Dawidowego (hesed). Bóg, wg wypow iedzi proroka, będzie pod
trzym yw ał swą przychylność, w przeciw ieństw ie do Saula, k tó rem u  h e 
sed zostało odjęte. O kazuje się p rzy  tym , że hesed nie jest ostateczną 
gw arancją  przed odrzuceniem  (1 Sm  13, 13; 15, 10; 16, 1). Czy więc 
m oże się stać to samo z D aw idem , co się stało z Saulem ? Nie, gdyż 
Jah w e g w aran tu je  stałość sw ojej przychylności. P rzychylność ta  d o ty 
czyć będzie zresztą nie samego tylko Dawida, ale zera ' Dawidow ego aż 
na w ieki — 'ad 'ólam. Tu szczególnie to osta tn ie  pojęcie m a znaczenie 
jak ie jś n ieograniczoności35. W zakończeniu w. 15. należy jeszcze zw ró
cić uw agę na użycie waw. Ma ono w tym  m iejscu  zadanie p rzeciw sta
w ienia, stąd: „Twój dom j e d n a k  i tw oje królesrw o będą u trw alone 
na w ieki przed  tw oim  obliczem ” G dy chodzi o osta tn ie  w yrażenie, TM 
mia sujfiks -ka, s tąd  —  „[...] przed tw oim  obliczem ” N iektóre jednak  
“rękopisy  m ają  sufiks 1 osoby. Tak odczytali to  słowo tłum acze LXX. 
D latego też szereg egzegetów  tłum aczy  w tym  m iejscu  ,,[...] p rzed  m oim  
obliczem ” Tak też przełożyliśm y to w naszym  tekście. G dybyśm y je d 
nak  trzym ali się TM, w tedy  m yśl by łaby  następująca: D aw id żyjący 
dalej w  swoim potom stw ie będzie św iadkiem  w iecznotrw ałego istn ien ia  
swego dom u i swego królestw a. Nie jest to zresztą bez analogii i w  in 
nych  tekstach  (por. 1 Sm  2, 32nn.; Iz 29, 22nn.). Tak więc trw a łe  k ró 
lestw o D aw ida zakłada też trw ałóść tro n u  Dawidowego: „Twój tro n  
(tw oja stolica) będzie trw ała  (nakón =  u trw alona, a przez to n iezachw ia
na) na w ieki”

O statni w iersz w ypowiedzi proroczej N atana m a w yraźnie form ę 
poetycką. W ydaje się zresztą, że nie ty lko  te n  w iersz, ale cała w ypo
wiedź m iała taką form ę. W skazuje na  to określa jące w izję proroka 
poetyckie w yrażenie hizzajon (por. Iz 22, 5; J1 3, 1; Zach 13, 4; Job 4, 
13; 7, 14; 20, 8; 33, 15). Treść tego w iersza jest w łaściw ie pow tórzeniem  
tego, co czytaliśm y w  w. 13, z tym , że tu  szczególnie położono nacisk 
na 'ad 'ólam. Jest on zarazem  najw yraźniejszym  dowodem, że proroctw o 
N atana nie ogranicza się ty lko  do jednego potom ka D awidowego —  S a
lomona, ale do całej linii potom ków , z k tó rych  najw iększym  je s t Jezus 
C hrystus (Łk 1, 33).

M odlitw a Dawida, k tó rą  zna jdu jem y  po w ypow iedzi proroczej N a
tana , jest dziękczynieniem  za obietnicę, k tó re j treścią  jest to, że Jahw e 
i dynastia  D aw ida są zw iązane n ierozerw alnym i więzam i. Tego rodzaju  
dziękczynne m odły zna jdu jem y w  Biblii dość często (np. 1 Sm  2, 1;

35 Por. C. J. G o s l i n  g a , H et tw eede B oek  Sam uel, K äm pen  1962, s. 147.
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1 K ri 8, 12; Iz 38, 10; Łk 1, 46; 1, 67 i in.). Taką dziękczynną m odlitw ą 
są także osta tn ie  słowa D aw ida (2 Sm  23, 15) 36.

M odlitw a zaczyna się uw ielbieniem  (18— 24), a kończy się m ieszaniną 
m od litw y  dziękczynnej i b łagalnej (25— 29). C harak terystyczne w niej 
je st to, że człowiek, k tó ry  m iał w  dom u te rafim  (1 Sm 19, 13. 16), k tó ry  
zabrał ze sobą bożki z pola bitw y, m odlił się w sposób tak  dojrzały, tak  
uroczyście i podniośle. Czy jest to jakiś tw ór późniejszy? Chyba tak. 
D o przy jęcia tego zdania zmuSza nas szczególnie stw ierdzenie, że w  tej 
części perykopy  zachodzące w yrażenia przypom inają lite ra tu rę  d eu te - 
ro n o m isty czn ą37. W te j też m odlitw ie znajdu jem y dość ciekawe o k re
ślenie Boga w yrażeniem  ’adonaj Jahw e (w. 18. 20. 22. 28. 29), a taką  
nazw ę Boga zauw ażam y głów nie u Jerem iasza (12 razy) oraz u Eze
chiela (aż 220 razy). N atom iast w księgach T ory  nie m am y ich praw ie 
wcale, za w yjątk iem  Rdz 15, 2. 8; P w t 3, 24; 9, 26. Podobnie też rzadkie 
stosowanie tego im ienia m am y u starszych proroków  ,(Joz 7, 7. 8; Sdz 6, 
22; 16, 28).

18—24. Z w stępnego zdania w ynika, że k ró l nie odpowiedział bez-- 
pośrednio  sam em u prorokow i, lecz udał się na m iejsce, gdzie znajdow ała 
się a rk a  Jahw e. Tam  w  postaw ie siedzącej m odlił się do Jahw e. S iada
nie przed bóstw em  było jedną ze wschodnich postaw  m odlitew nych. Czę
ściej jednak  przed Bogiem zachowywano postaw ę stojącą ('amad, por. 1 
S m  1, 3) lub też rzucano się przed Bogiem na ziem ię (m iśtahaw im  — 
1 Sm 1, 9, LX X; Ps 95, 5. 9 itd.). Postaw a siedząca sprzy jała  m edytacji 
i należała do pewnego rodzaju  klęczenia. M odlący się praw dopodobnie 
siedział (asana) na p iętach  nóg. Ta postaw a znana jest w In d ia c h 38. 
T rudno przypuścić, aby  w  w ypadku D aw ida był to jak iś w yraz szcze
gólniejszej poufałości i jakiegoś bardzo osobistego stosunku kró la  do 
Jahw e, choć na p ierw szy rzu t oka tak ie  przypuszczenie się nasuw a, gdy 
się  zważy, że w tedy  D aw id nie w yznaw ał w in przed Bogiem.

N astaw ienie do Boga, w yrażone na zew nątrz w  geście m odlitew nym , 
u jaw nia  D aw id także słowami: „Kim że ja  jestem  [...] czym jest dom 
m ój [...]?” W yznanie niskości wobec Boga jest znanym  m otyw em  m odli
tew nym  w tekstach  natchnionych (por. P s 8, 5; 144, 3). Tak samo zresztą 
odnosił się człowiek także do k ró la  (por. 1 Sm  18, 18). T rzeba nam  także 
pam iętać, że obietnica dana przez N atana m iała m iejsce raczej już po w y 
darzeniach, k tó re  zostały opisane w  rozdz. 11 i 12, 1— 23, a zatem  już po 
upadku  Dawida. M otyw  niegodności m ógłby więc być tu ta j uzasadniony.

36 O. E i s ś f e l d t ,  op. cit., s. 18—20.
37 A. v an  den B o r n ,  op. cit., s. 158.
38 F. H e i l e r ,  G ebet, a rt. w  R G G 2, II, 872—874; G. G r o s s o u  w, G ebet, 

a r t .  w  B ibellex icon , H. H aag, s. 509—516, oraz w  tym  sam ym  dziele fo to g rafia  
m odlącego się w yznaw cy Islam u, tab i. X I, faza 4.; R. de V a u x ,  In stitu tio n s  
de l’A ncien  T esta m en t, t. II, P a ris  1960, s. 351 n.
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W. 18. m ówi o przeszłości: „Doprow adziłeś m nie aż do tąd” Je s t to 
w yraźna aluzja do b łyskotliw ej k a rie ry  politycznej D aw ida: z pasterza 
owiec stał się on królem  całego Izraela. Świadom  jest, że nie on sam 
się w yniósł tak  wysoko, lecz że Bóg go do tego doprowadził. Z w dzięcz
nością zw raca się do Boga określa jąc go podw ójnym  im ieniem  (por. 
w. 19. 20. 25. 27. 29).

W. 19. jest w  TM tru d n y  do zrozum ienia. Dosłownie b rzm i on n as tę 
pująco: „Ale to jeszcze za m ało w  oczach tw oich, P an ie  m ój, Jahw e, 
więc rozciągasz jeszcze sw oje obietnice na  dom sługi tw ego na długo. 
O t o  p r a w o  c z ł o w i e k a ,  Panie m ój, Jah w e” Te osta tn ie  słowa 
(które podkreśliliśm y) w ydają się nie odpow iadać kontekstow i. Jak ież  
bow iem  może być to praw o, rozkaz, in stru k c ja  lub  postanow ienie czło
wieka? (zo’t tô ra t ha-'adam  —  w  LXX: oè ó vóp.oę roo àvfrpdmoD =
=  tak ie  więc jest p raw o człowieka). W  1 K rn  17, 17 w  zdaniu  p ara le l- 
nym  do naszego w iersza czytam y w  tym  m iejscu: „[...] u re’îtan î k etô r 
ha:-’adam  =  ty- m nie zechcesż widzieć .jako serię ludzi” Ale i to  zda
nie nie jest jasne. W edług F. H um m elauera 39 jest to  tek st zepsuty , lecz 
n ie m am y w yraźnych podstaw , żeby podtrzym yw ać to tw ierdzenie. 
Raczej biorąc pod uw agę w łaśnie ów tek st K rn , w spom inający o „serii” , 
w  naszym  tekście należy dopatryw ać się jak ie jś  analogicznej w ypow ie
dzi, a więc wypow iedzi dotyczącej także przyszłości dom u D aw ido
wego. P u n k tem  w yjściow ym  w  objaśnieniu  w. 19c je s t rów nież za
im ek zo’t, k tó ry  odnosi się do poprzedzających słów. S tąd  w nioskow ać 
może,my, że w  tekście chodzi o sposób, w  jak i Bóg będzie realizow ał 
sw oją obietnicę: obietnica dotycząca nie przem ijającego, a  w ięc m e sjań 
skiego kró lestw a Dawidowego realizow ana będzie poprzez n a tu ra ln ą  d ro 
gę kształtow ania się rodów, przez rozradzanie się, k tó re  Bóg w prow adził 
dla u trzym an ia  rodzaju  ludzkiego. A to w łaśnie je s t p raw em  ludzi lub  
praw em  dla ludzi. U św iadam iając to sobie, D aw id n ie  um ie znaleźć od 
pow iednich słów  przed  Bogiem, ale to go pociesza, że on zna dobrze 
człowieka: jada 'ta  ’et 'abdeka. Może to oznaczać n ie ty lko  w iedzę Bożą 
o człowieku, to, że nic dla niego nie je s t ta jem nicą, co czyni człowiek, 
ale może ów zw rot w skazyw ać także n a  troskę, jak ą  Bóg otacza czło
w ieka (por. Rdz 18, 19; Wj 2, 25; Oz 13, 5). Ta tro sk a  Boga o człow ieka 
spraw i, że słudze sw em u spełni on „w szystko, co w ielk ie” — zgodnie 
z obietnicam i, jak im i go obdarzył. Chodzi tu  chyba o te  w szystkie za
powiedzi, jak ie D aw id o trzym ał już w  chwili, gdy by ł nam aszczony 
przez Sam uela (1 Sm  16, 12) i przeznaczony na k ró la  (1 Sm  20, 23 nn.,, 
23, 17; 25, 30n.; 2 Sm  3, 9n., 5, 2). O bietnice te  jednak  są uboższe od te j, 
k tó rą  D aw id o trzym ał od N atana. Jahw e dał to proroctw o, ab y  okazać 
praw dziw ość poprzednich obietn ic oraz zapew nić o ak tualności zaw ar
tego z nim  przym ierza (por. P  108, 8nn.). D aw id b ierze pod uw agę nie-

39 Commentarius in libros Samuelis, Paris 1886, s. 324.
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ty lko  to, co było przedm iotem  m ow y Bożej,, ale to, co jest zam iarem  jego 
serca (ukelibeka). „Leb” =  serce Boże jest niejako kuźnią planów , m ie j
scem narodzin  czynów  (Ps 333, 11). W yraża więc po prostu , że Jahw e 
działał i działa z w łasnego im pulsu, w edług w łasnego w yboru, niezależ
nego od nikogo upodobania. Ale to upodobanie Boże jest jak  najbardzie j 
zgodne z pragnien iam i ludzkim i i dlatego D aw id w yraża swą wdzięcz
ność. Jahw e w praw dzie nie spełnił jeszcze zam iarów  swego serca, jednak  
sam zam iar Jahw e m ożna nazw ać czynem: oznajm ienie zam iaru jest 
n iejako początkiem  jego urzeczyw istnienia. Nic więc dziwnego, że D a
w id uśw iadom iw szy sobie to wszystko, w ielbi Boga: w ysław ia jego w iel
kość, w yjątkow ość w  stosunku do w szystkich bóstw . O tym , że Jahw e 
je s t w ielki, czytam y często w psalm ach i w  ogóle w  hym nach pochw al
nych  (Ps 35, 27; 40, 17; 48, 2; 70, 5; 77, 14; 96, 4; 99, 2; 104, 1; 135, 
5; 138, 5; 145, 3; J1 3, 4). Pojęcie o w yjątkow ości Jahw e w  stosunku do 
innych  bóstw  rów nież jest znane w  lite ra tu rze  b ib lijnej (Wj 15, 11; 
Mich 7, 8; P s 35, 10; 71, 19, 89, 9). Ju ż  A nna w yśpiew ała w  swej pieśni, 
że nie m a Boga innego poza Jahw e (1 Sm 2, 2). Ta w yjątkow ość odnosi 
się rów nież i do Izraela, nie z rac ji jego osobistych walorów, ale z rac ji 
przynależności do Jahw e, ze w zględu na ustosunkow anie się Boga do 
niego. N ikt rzeczyw iście nie może porów nać się z Izraelem  w  tym  
względzie: Bóg tra k tu je  ten  naród  w  sposób w yjątkow y (Pw t 4, 7n. 34; 
P s  44, 2n.). Tego, co Jahw e uczynił dla Izraela, nie doznał żaden naród  
Od swego boga. Nie znaczy to, że D aw id uznaw ał istn ienie innych bo
gów, opiekunów  poszczególnych narodów . P rzeciw staw ienie, jak ie  za
w iera  w. 23 jest najlepszym  na to  dowodem. („[...] czy jest choć jeden 
naród  na ziem i [...]?”). Co w ięcej: Izrael je st ludem  Jahw e, gdyż został 
on  przezeń w yzw olony (lifdôt-ô). Pojęcie fädah  w skazuje na wyzwolenie, 
k tó re  kosztu je (Wj 13, 13; K pł 19, 20; 27, 29) 40. Pojęcie to uw aża się 
ogólnie za deuteronom istyczne, w ystępu je ono bow iem  w  tekstach  tego 
b loku  pism (Pw t 9, 26; 15, 15; 21, 8; 24, 18; 1 K rn  17, 21; N eh 1, 10; 
J r  31, 11; Oz 7, 13; Zach 10, 8). U żyto tego pojęcia na oznaczenie w y
zw olenia z niew oli całego narodu  (Pw t 7, 8; 13, 6; M ich 6, 4), na o k re 
ślen ie wysw obodzenia poszczególnych ludzi, jak  A braham a (Iz 29, 22), 
Jak u b a  J r  15, 21), w yzw olenia nie ty lko  z niew oli egipskiej, ale także 
od  śm ierci (Oz 13, 14; P s 48, 8— 10) czy jakiegoś ucisku (Ps 103, 4). 
Rzadko natom iast m ówiono o w yzw oleniu od grzechu, gdyż tek sty  S ta 
rego  T estam entu  pouczają raczej o zakryciu  grzechu 41.

Celem  w yzw olenia narodu  izraelskiego było to, aby  m ógł się on 
stać ludem  Jahw e, ab y  m u  dać imię, co z kolei zapew ni Bogu im ię, 
t j .  s ła w ę 42. N astępujące potem  te rm in y  naw iązują do w ybaw ienia Iz ra 
e la  z E gip tu  i m ają  też zabarw ienie deuteronom istyczne (por. P w t 10,

40 P ór. F. Z o r  e  11, Lexicon , s. 641.
41 A. van  den B o r n ,  Erlösung, art. w  B ibellex icon , H. Haag, s. 416.
42 Por. S. Ł a c h ,  op. cit., s. 312.
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21; N eh 9, 10; P s 71, 19; 106, 21; Iz 63, 12. 14; 64, 3; J r  32, 30). W szyst
kie czyny, jakich dokonał Jahw e, są godne podziwu (nora’ot), aż p rze 
rażające (Wj 34, 10; P w t 10, 21; Iz 62, 2; P s 65, 6). D la swego narodu  
Jahw e przepędzi ludy  obce, a naw et bogi (por. Wj 34, 11; Sdz 2, 3; 
P s 78, 55). To ostatn ie zapew nienie tyczące bogów obcych zn a jd u jem y  
tylko w  naszym  tekście. O statecznym  celem  w szystkich tych  zabiegów 
Jahw e było zaw arcie z w ybranym  ludem  przym ierza.

Zdanie 23 w' TM jest także tru d n e  do zrozum ienia. Nasz tek st został 
ustalony dzięki przyjęciu  k o rek tu r w prow adzonych w  oparciu o para- 
lelny tek st K rn  oraz LXX. G dybyśm y tłum aczyli dosłownie TM, sens 
jego by łby  inny  niż ten, k tó ry  w ynika z naszego przekładu: ,,I k tóż 
jak  lud  tw ój, jak  Izrael, lud  jedyny  w  ziemi, do k tó re j w prow adził 
Bóg, pozyskując go sobie na naród, dając m u imię, czyniąc z w as rzecz 
znakom itą [zmiana osoby], rzecz przerażającą, tw ojej ziemi, wobec ludu 
twego, k tó ryś wyzwolił sobie od ludu i bogów E g ip tu” A naliza obydw u 
tłum aczeń pozwala jednak stw ierdzić, że tak  w  jednym , jak  i drugim  
chodzi o uprzyw ilejow anie izraelskiego narodu  w  stosunku do innych  
ludów. Do tej m yśli naw iązuje w. 24: konsekw encją bow iem  trak tow an ia  
w tak i sposób je s t  um ocnienie wierności. Izrael będzie narodem  Jahw e na 
wieki, a Jahw e będzie na w ieki jego Bogiem (Wj 6, 7; P w t 7, 26; 26, 17; 
29, 12).

25— 29. Treścią tych  w ierszy jest n a trę tn a  m odlitw a b łagalna D a
wida o to, aby  Jahw e zechciał dotrzym ać słowa: aby w ypełn ił sw ą 
obietnicę. C harak ter te j m odlitw y zdaje się nie zgadzać z w yznaniem  
niegodności przez D aw ida w  w. 18— 20. V. den  Born uw aża naw et, że 
ta  część m odlitw y jest w pew nym  sensie iry tu jąca . Ale je s t rzeczą ca ł
kiem  natu ra lną , że m odlący się nie ty lko  dziękuje za obietnice, ale ich 
urzeczyw istnienie składa w  ręce Boga. I rzeczywiście, słowa D aw ida 
tchną nie jak im ś zatroskaniem  czy zniechęceniem , lecz raczej p rzesy 
conym pew nością oczek iw aniem 43. To, co zostało przyobiecane D aw i
dowi, leżało w  dalekiej przyszłości i dlatego tym  więcej od Boga zależyr 
aby jego słowa p rzybrały  k sz ta łt realny .

P ierw sze słowo w. 25, w e'a ttah , w skazuje, że D aw id zbliża się do 
końca m odlitw y. M yśl zaś w  użyciu tego słowa zaw iera się następu jąca: 
...skoro tyś w szystko przyobiecał, nie pozostaje m i nic innego, jak  ty lko  
prosić Cię o to, co następuje... Słowo to pow tórzone zostało na początku 
w. 28 i 29 i spraw ia, że m am y do czynienia z tę tn iącą  życiem  i n iem al 
p ierw otną w oryginalności m odlitw ą, a nie z jakim ś jej opracow aniem  
późniejszym .

Przedm iotem  wdzięczności D aw ida jest dabar =  słowo Jahw e, k tó 
rym  kró l jest jakby  oszołomiony: nic więc dziwnego, że owo „dabar”1 
w ypow iada na początku swej m odlitw y.

43 C. J. G o s 1 i n g a, op. cit., s. 158.
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W. 26 ujęliśmy za szeregiem tłumaczy jako życzenie (Médebielle, 
Keil, Smith), jednak nie jesteśmy całkiem pewni w tym względzie za
miaru hagiografa, gdyż użyte w zdaniu „jihejeh” nie ma formy iussivi. 
Można by więc to zdanie tłumaczyć wprost: „Na wieki imię twe będzie 
sławne i będą mówić: Jahwe Zastępów jest Bogiem Izraela” (tak tłu
maczą R. de Vaux, H. W. Hertzberg, C. J. Goslinga). Imię, o którym 
mowa w zdaniu, tj. imię Boże, jest Wielkie, gdy jest znane, wymieniane 
i sławione (por. Ps 76, 2). Kiedy więc mówi się (le’mor): „Jahwe Zastę
pów jest Bogiem Izraela”, wynika stąd, że rzeczywiście naród ma swego 
Boga, że go czci. W dalszej części w. 26 mamy wyraźny oddźwięk w. 16. 
Dawid uświadamia sobie obietnicę i dochodzi do podnoszącej na duchu 
konkluzji: ponieważ Jahwe istnieje wiecznie, wiecznym też będzie jego 
ród, dynastia. To powiązanie między Bogiem i swoim rodem uwydatnił 
w słowach poprzednich (w. 22—24).

W w. 27 Dawid znów używając dwu określeń Boga: „Jahwe Za
stępów, Boże Izraela”, przypomina Mu bogatą obietnicę zawartą 
w w. l lb —16, której istotę ujmuje w pierwszej osobie, jakby wprost 
wyszła z ust Bożych: „Zbuduję ci dom” Z racji tej obietnicy odważa 
się modlić (masa’ 'abdeka et-libo — sługa twój znajduje w sercu — 
które jest w tym wypadku siedliskiem odwagi). Gdyby król nie słyszał 
danej mu obietnicy, nie ośmieliłby się na wypowiadanie tak wielkich 
słów, jakie zawiera powyższe stwierdzenie: „Zbuduję ci dom”

Wreszcie Dawid kończąc modlitwę, reasumuje motywy, które są pod- 
stąwą jego zwrócenia się do Boga. Jest ich trzy: 1. „Ty, tak jest, Ty 
jesteś Bogiem [...]” (’attah-hû’ — owe hû’ przy zaimku osobowym nadaje 
temu ostatniemu znaczenie szczególne: „Ty jedynie [...]” — por. Lb 18, 
23). 2. „Twoje słowa są prawdą” — która w całej pełni zasługuje na to, 
aby jej zaufać. 3. „Tyś, ze względu na swego sługę, powiedział to, co 
wielkie [...]”, powiedziałeś mianowicie, że zbudujesz mi dom trwały 
(w. 27). W tym uszeregowaniu myśli tkwi logika dość wyraźna, choć nie 
logika chłodnego rozumu, lecz logika dziecięcej wiary, która przyjmuje 
dane słowo Boże. Dlatego też konkluzja w oparciu o wymienione fakty 
mogła być ujęta w formę pokornej modlitwy: „Bądź łaskaw pobłogo
sławić [...]” Treścią zaś tego błogosławieństwa jest to, aby „dom sługi 
twego trwał [...]” Wypełnienie obietnicy zawiera w sobie nieprzerwane 
błogosławieństwo potomstwa Dawidowego, aż do narodzin wielkiego Po
tomka, który wstąpi na jego tron i wiecznie będzie panował (w. 16).

W ostatnim zdaniu swej modlitwy Dawid odwołuje się do Bożej 
wierności i prawdomówności. Cześć Boża nie znosi tego, aby słowa Jego 
nie były spełnione. Tego rodzaju odwoływanie się do czci Bożej nie jest 
w Starym Testamencie czymś rzadkim, zwłaszcza w modlitwach Moj
żesza (Wj 32, llnn.; 33, 16n.; Lb 14, 13nn.; oraz w Ps 44, 23—27; 74, 
18—24; 138, 2; 143, 1). Ponieważ cześć Bożego Imienia jest dla Boga 
czymś najważniejszym, dlatego dziecię Boże może się na to z szacunkiem
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powołać. Pew ność zaś, że Bóg nie może kłam ać lub się w ypierać tego, co 
przyobiecał, je st podstaw ą nadziei D aw ida, że jego dom z Bożej ła sk a 
wości na  zawsze będzie uczestniczył w  chw ale M esjasza 44.

4. PROROCTWO NATANA W INNYCH TEKSTACH MESJAŃSKICH

Szczególny ch a rak ter p ro roctw a N atana okazuje się rów nież w  tym , 
że stanow i ono tło dla całego szeregu późniejszych w ypow iedzi m a ją 
cych ch a rak ter m esjański. Oczywiście chodzi nam  przede w szystkim  
o tę  teksty , k tó ry ch  treśc ią  je s t nie tzw . m esjan izm  realny , lecz m e- 
sjanizm  osobow y45. P rz y jrz y jm y  się pokrótce poszczególnym  tym  te k 
stom.

Iz 9, 6 (Wig 9, 7) zapow iadając czasy nadejścia M esjasza, nazyw a go 
następcą na tron ie  D aw idow ym . Cechy k ró lestw a, k tó ry m  M esjasz rz ą 
dzić będzie, są nieosiągalne przez człowieka, lecz ty lko  przez B o g a 4e. 
Rów nież Izajasz II (55, 3—5a) m ów iąc o w iecznym  przym ierzu  z Iz ra 
elem  naw iązuje do przyrzeczeń danych D awidowi. P rzyrzeczenia te  m a ją  
bow iem  charak ter trw a ły  (han-ne’ em ânîm ). Ten, k tó ry  ostatecznie p rz e j
m ie w szystkie obietnice dane idealnem u królow i, jak im  by ł D aw id, został 
nazw any „m oim sługą” , k tó re to określenie zachodzi 63 razy  w  S ta 
rym  Testam encie. S ługa ten  jest szczególnie w ybrany , je s t to sługa 
w ierny  i cierpiący 47.

Podobnie jak  Izajasz — zapowiedź daną D aw idow i spożytkow ał 
w  sw ym  proroctw ie M icheasz (5, 1— 5). W praw dzie n ie  pow tarza on słów  
p roroctw a N atana, a le w ysław iając B etlejem  jako m iejsce pochodzenia 
D aw idow ej dynastii, k tó ra  m a być także ojczyzną „panującego w  Iz rae lu ” 
(w. 2), sta je  w  ścisłym  kontekście z 2 Sm  7.

W czasie, k iedy zdaw ać b y  się mogło, że Jah w e odrzucił ostatecznie 
ród  Dawida, za rządów  Jo jak im a (609— 598), Jo jak in a  (598) i Sedecja- 
sza (598— 587), in n y  p rorok  — Jerem iasz —  zapow iada now y exodus 
(23, 7— 8), nowe przym ierze (31, 31— 34) i now e zjednoczone królestwo,, 
w  k tó rym  będą służyć Jahw e i D aw idow i (30, 9). K ró l m esjańsk i będzie 
praw dziw ym  D aw idem  (naw et to  sam o im ię noszącym ), rep rezen tu jący m  
Boga n a  ziem i 4S. A k iedy  Jerem iasz  w ygłasza k ry ty k ę  w ładców  zasia
dających  na D aw idow ym  tron ie , m a znow u okazję do zapow iedzi no
wego, idealnego w ładcy n a  sto licy  jerozolim skiej, k tó ry  pełn ił będzie

44 Ibidem, s. 160.
45 J. H o m e r s k i, Królestwo mesjańskie w  nauczaniu proroków, RTK, II 

(1964), z. 1, s. 39.
46 S. A m s 1 e r, op. cit., s. 49—50.
47 H. H. R o w 1 e y, The Servant of Lord and other Essays on the Old Te

stament, London 1952, s. 59—87.
48 S. A m  s 1 e r, op. cit., s. 53—54.
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swój u rząd  m ądrze i spraw iedliw ie. Im ię jego —  Jahw e S ideqenû 
( =  Jahw e je s t m oją spraw iedliw ością) odpow iadać będzie postępow aniu 
tego zapowiedzianego następcy, w  przeciw ieństw ie do Sedecjasza.

Tak samo Ezechiel w  swym  program ie odnow y uw zględnia m otyw y 
p ro roc tw a N atana. U w ydatn ia się to szczególnie w  w yroczniach o w y
baw ieniu  i odnow ieniu przym ierza z now ym  narodem , rządzonym  przez 
D aw ida-pasterza (37, 24; por. też 34, 23, oraz 40—48). Ten now y pasterz 
(„naśi” , a nie „m elek”) będzie pasł naród w spraw iedliw ości i m iłości 4'J.

U Amosa czytam y znów  o restau rac ji dom u Dawidowego i jego 
panow an iu  nad  sąsiednim i narodam i, zwłaszcza Edom em  (9, 11— 15). 
Prócz w zm ianki o odnow ieniu dynastii, proroctw o zajm uje się także 
innym i zw iązanym i z tym  fak tem  zagadnieniam i, jak  zjednoczeniem  
tych , co przebyw ali w  niew oli (w. 14), ukazaniem  dobrobytu  panującego 
w  tym  nowym  królestw ie, podobnym  do dobrobytu  w ra ju  (w. 14b— 15).

P rorocy  Aggeusz i Zachariasz działają w epoce perskiej, a więc 
w  czasach, gdy n ie m a już dynastii D aw idow ej. Mimo to jednak  patrzą  
oni z nadzieją n a  Zorobabela, k tó ry  jest łącznikiem  m iędzy tym , co było 
przed niew olą, a tym , co następu je  (Agg 2, 6nn. 22nn.). Z wypowiedzi 
Aggeusza (jw.) m ożem y poznać, jak  w tedy  rozum iano proroctw o w y 
głoszone przez N atana. Równocześnie prorok p atrzy  z nadzieją  w  p rzy 
szłość: spodziewa się on M esjasza, k tó ry  zbuduje św iątyn ię dla Jahw e 
oraz będzie kap łanem  (6, 12). Idea M esjasza-króla potom ka Dawidowego 
zostaje podjęta także przez Zachariasza II (9, 9n.). Odznaczy się on już 
n ie splendorem  zew nętrznym , jak i ukazuje się w  akcie w yboru  czy 
nam aszczenia, ale raczej w aloram i duchow ym i, jak  spraw iedliw ością 
p rzed  Jahw e (saddîq), ubóstw em  i pokorą ('ani). Nie będzie się on lu 
bow ał w  w ojnach, lecz w  pokoju. O żywotności nadziei m esjańskich  
zw iązanych z D aw idem  i jego dynastią  św iadczą rów nież inne tek sty  
(por. 12, 6— 13, 1) 50.

P rzy taczając w ypow iedzi m esjańskie, w k tó rych  doszukujem y się 
nadziei zw iązanych z dom em  D aw ida, nie m ożem y rów nież pom inąć 
psalm ów. G rupa psalm ów, k tó rych  isto tną treścią  jest królestw o, nazw a
na została „Psalm am i k ró lew skim i” Są to psalm y: 2; 18; 21; 45; 72; 89; 
101; 110; 132. W psalm ach tych  znajdu jem y om ówienie tak ich  tem atów , 
jak  nam aszczenie króla, objęcie tronu , prow adzenie w ojen zwycięskich, 
przym iotów  k ró la  i t d .51 Do proroctw a N atana znajdu jem y w yraźne 
a luzje  w  P s  78, 70.— 72, gdzie czy tam y o jego w ybraństw ie i obdarzeniu  
w span iałym  dziedzictw em , a zwłaszcza w  Ps 89, k tó ry  jest w ierną prze-

49 J. H o m e r  s k  i, 1. c., s. 49.
50 Ib idem , s. 54.
51 Por. K. H. B e r n h a r d t ,  Das P roblem  der a ltorien ta lischen  K önigsideolo

gie im  A lten  T es ta m en t u n ter  besonderer B erücksich tigung  der P sa lm enexegese, 
Leiden ISG1, s. 183—261. A uto r ten  podaje  rów nież ob fitą  li te ra tu rę  p roblem u.

5  — R o c z n ik i T e o lo g ic z n o -K a n o n ic z n e , t. X III , z. 1
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róbką 2 Sm 7. Przytoczyw szy dokładnie treść  przepow iedni au to r p sa l
mu, staw ia w  pew nym  sensie zarzu t Bogu z tego powodu, że nie do
chował obietnicy danej Daw idow i (w. 39—52). Podobnie rów nież
w  P s 132 au to r odw ołuje się do Bożego przyrzeczenia, spodziew ając się 
jego realizacji. Poruszanie tego tem atu  w  pieśniach litu rg icznych  w sk a 
zuje, że obietnica przekazana przez N atana nie by ła n igdy czymś obcym.

Z kolei przejrzeć nam  w ypada lite ra tu rę  b ib lijną  czasów później
szych.

W  tzw. lite ra tu rze  deuteronom istycznej raz  po raz  spotykam y te k s ty  
naw iązujące do proroctw a N atana. P rzedstaw iają  one D aw ida jako kró la  
idealnego, szczególnie w iernego Bogu (1 K ri 3, 6; 9, 4; 11, 4. 6; 15, 5). 
Pod tym  względem jego następcy nie upodobnili się do niego (por. 1 K ri 
15, 11; 2, K ri 14, 3; 18, 3; 22, 2). A choć następcy ci są zdecydow anie 
uznani za złych, to jednak, jak  już wspom inaliśm y, Bóg n ie cofnie swej 
obietnicy ze w zględu na D aw ida (1 K ri 11, 36; 15, 4; 2 K ri 8, 19).a

W  dziele K ronikarza Daw idow i poświęcono szczególnie w iele m iejsca. 
Po podaniu genealogii i wzm iance o śm ierci Saula K ronikarz m ów ić 
będzie o w ypadkach zw iązanych z D aw idem  i jego dynastią, z tym  że 
D aw id sam i jego dzieło zajm uje najw ięcej m iejsca. C harakterystyczne, 
że wg au to ra te j księgi D aw id rządzi zawsze całym  Izraelem  (1 K rn  11, 
1; 13, 38). W iększym i w ydarzeniam i z życia Dawidowego są: p rzen ie
sienie ark i do Jerozolim y (1 K rn  13; 15), ustanow ienie lew itów  n a  po
sługę przy  arce (1 K rn  16, 23—26), przygotow anie do budow y św iątyni, 
k tó re j D aw id jednak  nie dokonał jedynie dlatego, że by ł synem  w ojny 
(1 K rn  28, 3). Na końcu swego królow ania D aw id zostaw ia testam en t 
duchow y dla w szystkich sw ych następców  (1 K rn  28, 4n). I w reszcie 
K ronikarz patrząc w  przyszłość dostrzega k ró la  idealnego na wzór D a
wida. Będzie nim  M esjasz z rodu Dawidowego (1 K rn  22, 9) 52.

M am y jednak  i tak ie  tek sty  m esjańskie, k tó re  M esjasza n ie u p a 
tru ją  w dynastii D aw idow ej. Są to wypowiedzi, k tó re  łączą nadzieje 
m esjańskie z Synem  Człowieczym (Dn 7; por. też Hen. etiopski 46, 2nn.,. 
4 Ezd 13, 25nn.). Syn Człowieczy wg D aniela obdarow any zostanie 
władzą, czcią i k ró lestw em  n ad  w szystkim i narodam i, n ie będzie to 
jednak  ty p  kró lestw a Dawidowego. Ale chociaż idea M esjasza jako Syna 
Człowieczego pochodzi z innego prądu , tzw . sapiencjalnego 53, to jednak  
wiąże się ona z tym , co czytam y w  psalm ach, u Ezechiela i M icheasza, 
gdzie zapowiedzi m esjańskiej o dynastii D aw idow ej n ad an y  został sens 
bardziej powszechny. Pow stanie takiego p rądu  w skazuje na  coraz w ięk
sze uogólnienia w  kw estii m esjanizm u Dawidowego. W ydaje się, że 
w  ogóle w tym  czasie „Syn D aw ida” w  sensie m esjańskim  nab iera

52 S. A m s 1 e r , op. cit., s. 66.
53 J. H o m e r  s k  i, 1. c., s. 54.
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znaczenia już n ie potom ka w  znaczeniu cielesnym , a le  kogoś, kto na 
wzór D aw ida zasiądzie w  m esjańskim  królestw ie n a  tro n ie  D aw ido
wym.

W środow iskach kapłańsk ich  dochodzi do innego przesunięcia, m ia 
nowicie godność m esjańską m a o trzym ać kapłan . P ew ne sym ptom y 
tego ujęcia zn a jd u jem y  u  Z achariasza oraz u  Jerem iasza (33, 14n.). S tąd  
też m niej nas dziw i fak t, że w Testam encie D w unastu  P atriarchów  
mówi się o w yczekiw aniu M esjasza z linii Ju d y  54 oraz z linii Lewiego 55. 
W tym  kontekście ła tw iej rów nież zrozum ieć tek sty  m esjańskie znane 
nam  z lite ra tu ry  ąum rańsk ie j 56. Po różnych dyskusjach  p rzy jm u je  się 
te raz  ogólnie, że sek ta  ąu m rań sk a  oczekiw ała dw u M esjaszów  poprze
dzonych przez proroka, M esjasza z rodu  A arona, a więc z rodu k ap łań 
skiego 57, oraz M esjasza Izraela, tj. M esjasza królew skiego, k tórego n a 
zyw ano rów nież „przyw ódcą Z rzeszenia” Je s t on p raw ie zawsze w y
m ieniany  na drug im  m iejscu  po M esjaszu z rodu A a ro n a 58. O tym , że 
M esjasz Izraela je s t M esjaszem  z rodu  D aw ida, św iadczą dokum enty  
ąum rańsk ie  g ro ty  czw artej. Są nim i: a) fragm en t „B łogosław ieństw  
P atria rch ó w ” , kom en tu jący  znaczenie m esjańsk ie tek stu  Rdz 49, 10 
(M esjasz w  ty m  tekście nosi ty tu ł s-m -h  D aw id =  potom ek D aw id a59), 
b) „F lorileg ium ” , k tó ry  łączy te k s ty  2 Sm  7, 11— 14 z Amosem 9, 11, 
ap liku jąc je  także do s-m -h D a w id 60, c) fragm en t kom entarza do p ro 
roctw  Izajasza, w  k tó ry m  Iz 11, 1—5 odniesiony został rów nież do 
s-m -h D a w id 61, d) wreszcie k ró tk i tek st „Św iadectw ” odnosi w yraźnie 
tek st Lb 24, 15— 27 do m esjańskiego króla, k tórego należy  się spodzie
wać 62. Ale chociaż w  tekstach  ąum rańsk ich  jest m ow a o M esjaszu 
z rodu  A arona na pierw szym  m iejscu, to jednak  w yższą ran g ę  p rzyp isu ją  
one M esjaszowi Izraela. On bow iem  odegra ro lę  zasadniczą w  eschato 
logicznej w ojnie, k tó ra  będzie w ojną św ię tą  63. Z resztą n ie do pom yślenia 
by łby  ów M esjasz z rodu kapłańskiego bez M esjasza z rodu k ró lew 
skiego — D aw ida 64.

54 Testament Judy, 22 i 24.
55 Testament Lewiego, 18.
56 Por. A. van der W o u d e, Die messianischen Vorstellung der Gemeinde 

von Qumran, Assen 1957; t e n ż e ,  Le Maître de Justice et les deux Messies de la 
Communauté de Qumran, [W:] Le secte de Qumran et les origines du Christianisme,, 
Bruxelles 1959, s. 121—134, „Recherches Bibliques”, IV.

57 CDC 6, 11; 7, 18.
58 CDC 12, 23; 14, 19; 19, 10 n.
59 Por. 1. 3. 4.
60 Por. 1. 2.
61 Por. 1, 21—27.
62 Por. 1, 9—13; oraz 1 QSb 5, 20—29; CDC 7, 18—21.
63 Por. 1 QM 15, 5, 16, 13 n.
64 S. A m s l e r ,  op. cit., passim.
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5. CZY PROROCTW O NATANA JE ST  TEKSTEM  M ESJA Ń SK IM ?

Odpowiedź narzuca się sama: N atan wygłosił proroctw o o znaczeniu 
m esjańskim . W skazuje na to najprzód  sam tek st proroctw a, w  k tó rym  
czytam y o zera' D aw ida obdarzonym  obietnicą w iecznotrw ałości ('ad 
'ôlam), a więc nie odnoszącą się ty lko  do pierwszego potom ka, Salo
m ona — budowniczego jerozolim skiej św iątyn i —  ale do w szystkich 
następców  Daw idow ych, m ających zasiadać na stolicy królew skiej.

Tak rozum ianej obietnicy dowodzi także m odlitw a Dawida, k tó ra  
niezależnie od czasu jej zredagow ania stanow i kom entarz do wypow iedzi 
proroka. Zgodnie ze słowam i m odlitw y, Bóg zastosował do owego zera' 
Dawidowego „praw o człow ieka” , tzn. przez zw ykłe rozradzanię u rze 
czyw istni się to, czego wyczekiwać będą narody: pow stanie m esjańsk ie 
królestw o, na którego czele stanie potom ek Dawida.

O m esjańskim  znaczeniu proroctw a świadczą rów nież liczne tek sty  
znajdujące się w  późniejszych jem u księgach nebi’im i ketub im , k tó re  
bądź to pow tarzają  przepow iednię N atana (Ps 89), bądź — opierając się 
o zasadniczą ideę oczekiw ania M esjasza z rodu D aw ida — dodają do niej 
now e elem enty  (teksty  proroków), bądź wreszcie uogólniają ideę D a
widowego zera' w  te n  sposób, że budzą nadzieję przy jścia  kogoś, k to  
najbardziej doskonale zrekonstruu je  królestw o Dawidowe, owszem, 
uczyni je jeszcze w spanialszym .

Trzeba przy  tym  pam iętać, że oczekiw anie nadejścia kró lestw a m e
sjańskiego w istocie swej treści zaw ierało rzeczyw istość ziem ską, choć 
lepszą od w szystkich tego rodzaju  rzeczywistości. W tak ich  też perspek
tyw ach  widziano królestw o Dawidowe. D latego N ow y T estam ent m odyfi
ku je  nieco te  w yczekiw ania. Nie odrzuca ich jednak  i do Jezusa odnosi 
m esjańsk ie przepow iednie stw ierdzając, że jest to Syn  D aw ida (Mt 1, 
Inn., Łk 3, 23). „Synu D aw ida” , wołali w yczekując zm iłow ania od Jezusa 
biedni ślepcy (Mt 9, 27), lub też „Hosanna, Synow i D aw idow em u” , w y
krzykiw ali m ieszkańcy Jerozolim y w dzień tryum falnego  w jazdu  na 
Syjon. Także Apostoł Paw eł m ów i o Jezusie, Synu Bożym, ale z rodu  
D aw ida (Rz 1, 3). Również słuchacze Jezusow i zapytani, czyim  je s t 
synem, odpowiedzieli bez w ahania — „Synem  D aw ida” (Mt 22, 42), co 
w skazuje, że rzeczyw iście odpowiadało to ich pragnieniom . C iekaw y je s t 
V/ tym  względzie także tek st Dz 2, 30 n., w  k tó rym  P io tr  stw ierdza, iż 
D aw id  będąc prorokiem , m ów ił o zm artw ychw stan iu  C hrystusa, a w ie
dział on o tym , że „potom ek jego będzie siedział na jego tro n ie ” O sta
tn ie  stw ierdzenie w yraźnie naw iązuje do proroctw a N atana.

Dlaczego jednak  Jezus C hrystus nie naw iązał sam nigdy do tego 
proroctw a? W ydaje się, że powodem było tu ta j niepożądane dla jego 
m is ji zjawisko, m ianowicie, w iązanie z M esjaszem  niezdrow ych te n -
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dencji politycznych 65. T endencje te, urosłe w  specyficznych w arunkach, 
s ta ły  się powodem  nadziei niezdrow ych, nieodpow iednich działalności 
tego, k tó ry  stanął m iędzy nam i, ale którego „królestw o nie jest z tego* 
św iata” (J 18, 37.).

L A  P R O P H É T IE  M E S S IA N IQ U E  D E N A T H A N  (2 SA M . 7)

Ba p ro p h é tie  de N a th an  dans le 2-nd liv re  de Sam uel, ch. 7 occupe dans la 
l i t té ra tu re  de l ’A ncien T estam en t une position  excep tionnelle  et cela à cause de 
l’an cien n e té  de sa rédaction , à  cause de son contenu, lequel est devenu la  base  de 
l ’é lab o ra tio n  d ’une su ite  d ’au tre s  tex te s  de l’A ncien T estam en t, et aussi à  cause du 
ca rac tè re  m essian ique de cet énoncé.

Q uand on passe en rev u e  le tem ps de la réd actio n  de l ’oracle de N athan , il nous 
donne une base po u r d éc la re r q u ’il fu t dé jà  accom pli au tem ps de D avid. C ette  
ancienneté  est confirm ée p a r le fa it que les au tres  anciens tex te s  m essian iques 
com m e p. ex. Gen. 3, 14 ss.; 9, 26 ss.; 15, 1—7; 26, 4; 28, 12 ss.; 49, 1—33; Num . 24, 
15—19, d épendaien t en leu r réd actio n  de ce tex te . Ceci est aussi confirm é p a r les 
trad itio n s  ju ive  et chré tienne.

Le con tenu  de  l ’oracle est trè s  riche. Il concerne non seu lem en t la personne de  
D avid, m ais to u te  sa génération  (zera') et ceci dans la  s ign ifica tion  collective.

Les n o m b reu x  te x te s  qui se tro u v e n t dans les liv res p lus ta rd ifs  de Nebi im  
e t K etu b im , tém o ignen t de la  signification  p a rticu liè re  de la p ro p h é tie  (cf. Iz. 9, 6; 
Iz. II, 55, 3—5; Mie. 5, 1—5; J r. 23, 7—8; 30, 9; 31, 31—34; Ez. 37, 24; Am. 9, 
11—115; Ag. 2, 6 ss., 2,2 ss.; 6, 12; Zach. II, 9, 9 ss.; 12, 6 ss.; Dn. 7; 4 E zdr. 13, 
25, ss.; Test. 12 P a t r . ; Test. Ju d a  22 et 24; Test. Lev. 18; les tex te s  de Q um ran: 
CDC 6, 11; 7, 18; 12, 23; 14, 19; 19, 10; 1 QSb 5, 20—29).

M ais pu isque l ’a tte n te  de l ’a rr iv é e  du royaum e m essian ique com prenait une 
ré a lité  te rre s tre , encore que la  m eilleu re  de ces réa lités, le N ouveau T estam en t 
va m od ifier ces a tten tes . P o u rtan t, il ne les repousse pas e t il app lique à  Jésus les 
p ro p h é ties  m essian iques a tte s ta n t q u ’il est F ils de D avid (Mt. 1, 1 ss.; 9, 27; 22, 42; 
Le. 3, 23; Act. Ap. 2, 30 ss.; Rom. 1, 3). Les m alheu reuses tendances politiques,, 
en ra p p o rt avec le M essie, au  tem ps de la venue du  C hris t ne L ui ont pas perm is 
la  lia ison à  ce tte  p rophétie . E lles n ’é ta ien t pas favo rab les  po u r l’ac tiv ité  de C elu i 
dont ,,le R oyaum e n ’est pas de ce m onde” (Jo. 18, 37).

65 A. F e u i l l e t ,  Le règne de D ieu e t la personne de Jésus d ’après les É va n 
giles synop tiques, [W:] In tro d u c tio n  à la B ible, t. II , N ouveau  T estam en t,, P a r is  
1959. 785.


